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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 23, Maja.

W cz or a j  wróciły po skończen iu  tegoroeznich 
cwiczeń wiosennycti  wojska załogi Potsdam,  
skiój 1 Spandawskiej  do  sranowisk swoich.  
Xiąźęta O r l e a n s  i N e m o u r s  byli  ną ostat­
n im ma ne w rz e  o bec nym i  a po tem na obiedz ie  
u  J. K. M.  Xięcia A l b r e c h t a .  Powróciwszy 
do komna t  swoich na zamku królewskim z n a ­
leźli J J .  RK.  MM .  stosownie do życzenia swe­
go w p rzedpoko ju  rozmaite  wyroby kunsztu 
z tutejszej  rękodzielni  złotnika królewskiego,  
Pana  Hossauer .  J J ,  KK,  NIM. raczyli przy 
tej Bposobności w nader  poch lebny sposób  wy- 
nurzyc  swój udział  dla p rzemys łu  pruskiego 
1 dowiedl i  oraz  nadzwyczajnej  znajomości  r ze ­
czy., kiedy nawet  t echniczne wyrazy po je d i ń -  
czych  części  p rzedmio tów zna jome im były.  
P rz ed e  wszy stkiem zwróci ła na siebie uwagę 
Królewiczów złota tabakiera z blatami z Mdl i  
f ion  z r ękodzielni  Mate rna  z Szląska,  jako też 
chrzcie lnica z krajowego złota.  W ie c zo r em  
znajdowal i  się J J .  KK.  M M .  na  pokojach u 
J .  K M.  Aięcta A u g u s t a .  W c z o r a j ,  jako 
w p ie rwsze świę to ,  byli dos to jni  goście na 
inszy w kościele katolickim a po tem na wiel ­
k im ob iedzie  u J .  K.  M.  Xięcia Następcy tro­
n u .  Dzis ia j  udali  się do P o t s d a m u  na  u r o ­

czystość wojskową,  u r zą dz o n ą  za rozkazem 
N. Pana  w n o w y m  pałacu.  J J .  KK.  M M .  dzi­
siaj wieczorem stamtąd powrócą i opuszczą ju. 
tro stolicę naszą z u p e łn ie ,  aby się na  Krosno ,  
L ig n ic ę  i T r a u t e n a u  udać do Wi edn ia .

Z  d n i a  25.  M a j a ,
J J .  KK. M M .  Xiążęta  O r l e a n s  i N e ­

m o u r s  udali  6ię d o  Wiedn ia .

Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y ,  dnia 18. Maja.
Nabożeństwo 40 godz inne  odbywa  się w Ko> 

ściele O O .  K a p u c y n ó w ,  ,z p ow od u  świąt Pa ­
t ronów tegoż Kościoła , S. J ana N e p o m u c e n a  
o p ie kun a  dobrej  sławy i Ś.  Felixa op iek una  
D-ia tek .

Uroczyste objęcie Dyecezy i  Płockiej  przez 
J W .  JX.  Franciszka a Paulo Pawłowskiego  od­
będz ie  s ' ę  w Z ie lo n e  świątki j spodz iewany jest 
z  tego powo du  zjazd l iczny w P ł o c k u ,  dokąd 
i z  Warszawy wyjeżdżają znakomi te  osoby.

O n eg da j  w tutejszej  stolicy wydarzyła się 
nadzwycza jna  osobliwość.  Karlica ledwo 30 
cali wysoka,  Teofi la L ew an do ws ka ,  pokazy­
wana p rzez kilka tygodn i ,  została matką syne­
czka!  Wiec zor em o godzinie w pó l  do 7mej
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B t y & o n a n ą  z o s t a ł a  o p e r a c y a  z w a n a  c i ę c i e  c e -  
6 a r s  k i e  ( S e c t i o  C a e s a r e a ) .  T e j  o p e r a c y i  d o p e ' -  
n i ł  D o k t o r  F l a r n m , a k u s z e r  m i a s t a ,  w  o b e c  
i p r z y  a s y s t e r i c y i  k i l k u n a s t u  t u t e j s z y c h  U - k a r z y .  
J D z i i r  c  k o  p i c i  m ę z k i e j , j e s t  ż y w e  i z w y c z a j n e j  
w i e l k o ś c i ,  w a ż y  b o w i e m  d o  6 i ć w i e r ć  f u m ó w .  
O p e r a c j a  o d b y ł a  6i,ę w c i ą g . u  k t Jk u  m i n u t -  
M a t k a  z n i o s ł a  jaj z  z a d z i w i a j ą c ą  c i e r p l i w o ś c i ą  
> d o  tej  c h w i l i  w e d ł u g  o k o l i c z n o ś c i  m a  s i ę  d o ­
b r z e .

F r a n c y  a .
Z  P a r y ż a ,  d n i a  14.  M a j a ,  

P o s i e d z e n i e  I z b y  D e  p . u  t o  w  a n  y c  h  
z  d n i a  t 3• M a j a .  R o z b i ó r  r a p o r t u  k o m m i s -  
s y j n e g o  R a n a  J a - y b e r l a ,  O d  r a n a  z a r a z  l i c z n i e  
Z g r o m a d z e n i  w i d z o w i e ,  a  m i a n o w i c i e  w i e l e  
W y t w o r n i e  u b r a n y c h  d a m ,  z a j ę l i  ł a w k i .  L e c z  
Z a w i e d l i  s i ę  w  s w e t n  o c z e k i w a n i u .  P o r z ą d ­
k i e m  d z i e n n y m  z a j m o w a n o  s i ę  p r o j e k t e m  d o  
p r a w a  w z g l ę d e m  d o z w o l e n i a  n a g r ó d  z a  p o ł o w  
w i e l o r y b ó w  , t— k t o r y t o  p r z e d m i o t  z a i s t e  z  w i e l  
k ą  n i e c i e r p l i w o ś c i ą  i p o s p i e c h e m  r o z e b r a n y  —  
Z a b i a ł  c z a s  a ż  d o  g o d z i n y  ą i e j  p o p o ł u d n i u .  
P r z y j ę t o  p r o j e k t  t e n  2 4 3  g ł o s a m i  p r z e c i w  5 0 . 
W t e d y  d o p i e r o ,  k r ó t k o  p r z e d  z a m k n i ę c i e m  
p o s i e d z e n i a ,  n a d e s z ł y  u p r a g n i o n e  r o z p r a w y  
w z g l ę d e m  m i n i s t e r y a l n e g o  w n i o s k u  o  d o z w o ­
l e n i e  n o w e g o  k r e d y t u  4 , 580,000  I r .  n a  u k o ń ­
c z e n i e  w i e l u  j u z  t y l o k r o t n i e  w s p o m n i a n y c h  
b u d y n k ó  w p u b l i c z n y c h ,  K - o r n m i s s y a , m  m o  
e w e g o  n i t u k o m e n t o w a t j  a z  p o w o d u  d o t y c h ­
c z a s o w e g o  u j ż y c i a  d a w n i e j  p r z y z w o l o n y c h  p i e ­
n i ę d z y ,  w n i o s ł a ,  p r z e c i e ż  o  p r z y c h y l e n i e  s i ę  
i  d o  t e g o  k r e d y t u .  P r z e c i w k o  t a k o w e m u  w n i o  
s k o w i  p o w s t a ł  n a p r z ó d  P a n  S a l y e r t e ,  o p i e r a ­
j ą c  m o w ę  s w o j ę  m i a n o w i c i e  n a  z d a n i u  s p r a w o  
g d a w c y  ( P a n a  J a u b e r i a J  i tyl lyo te b u d o w l e  p u ­
b l i c z n e  z a  p r z y z w o i t e  p o c z y t a ł ,  k t ó r e  z  r o z ­
k a z u  P a n a  r i i i e r s a  r o z p o c z ę t o ,  i l e  i e  -te r u ­
t y n i e  s ą  - w s p a n i a ł e  j a k  p o ż y t e c z n e ,  D o  z a j ę c i a  
s i ę  t e r n i  t y l k o  r z ą d  p r z e z  I z b ę  b y ł  . u p o w a ż n i o ­
n y ;  d l a  l e g o  K o m m i s s y a  s ł u s z n i e  u ż y t a  w y r a ­
z u :  s u r o w a  n a g a d a ,  p o d  w z g l ę d e m  p o s t ę p o ­
w a n i a  P a  , a  T h i e r s a .  P r z e c i w  t e n y u  p r o t e s  o -  
&vąl P a n  J a y b t r i ;  N i e  p o w i e d z i a ł e m  s u r o . w a  
n a g a n a  , t y l k o  s u r o w e  o s t r z e ż e n i e  ( a y e i t i s s e -  
i n e n t ) ,  ( Ś m i e c h )  G l o s  j e d e n :  O t ó ż  z n o w y  
p r ó b k a  m i s t y c y z m u  d o k i r y n e r ó w i  Z g o d z o n o  
Gig n a r e s z c i e ,  ip  o b y d w a  w y r a z y  j e d n o  i t o  
s a m o  z n a c z ą .  N a s t ę p n i e  m ó w i ł  P a n  L a b o r d e  
p r z e c i w  n a g a n i e  l u b  . o &i rz eź e n i . u  w y r a ż o n e r n  
yi r a p o r c i e  K o m m ' s s y i ; p r z y z n a ł  o n ,  ż.e z u ż y  t e  
s u m m y  p r z e w y ż s z a ł y  i s t o t n i e  d o z w o l o n e  k r e -  
a y t ą ,  l e c z  z e  u ż y c i e  t o ,  k t ó r e  w p r o s t  u ź y  e c z -  
n e r n  n i e  b y ł o ,  p r z y c z y n i  s i ę  j e d n a k  d o  w z n t e -  
k i s p i a  s i ayzy  n a r o d o w e j .  D ą L e j  o d . e z w a ł  s j ę

I a n  A n g u i s :  J a  z  m e j  s t r o n y  p ś w i a d c z a m  s i ę  
z a r a z e m  p r z e c i w  s t ó s u w n o ś c i  i p r a w n o ś c i  s p o -  
t r z e b o w a n y c h  d o t ą d  17 m i l i o n ó w .  Z a c z n i j m y  
o d  k o s c i o i a  S w .  M a r y i  M a g d a l e n y ;  b u d y n e k  
t e n  j e s t  d o s c  w s p a n i a ł y ,  ale.  za  n a d t o  w i e l e  m a  
p o z ł o t y  t o z d o b ;  s t a ł  o n  s i ę  t e r a z  p r a w d z i w y m  
u b i o r e m  a r l e k i n a ,  M o d e r o w a n y m  b r u x e l s k i e m i  
k o r o n k a m i  i o b s z y t y m  g r u c h a w k a m i .    Z m i e ­
n i o n o  t a k ż e  c a l e  m u z e u m  h i s t o r y i  n a t u r a l n e j ,  
a l e  w s z y s t k o  j e s t  t a k ż e  a ż  d o  p r z e s a d y  p i ę k n e -  
t a m  b u d u j ą  p a ł a c  d l a  m a ł p  i o w d z i e  p r z e p y ­
s z n e  k o m n a t y  d l a  O r a n g u t a n a  i t d .  i t o  w s z y s t ­
k o  d z i e j e  s i ę  w te j  d z i e l n i c y  m i a s t a ,  w  k t ó r e j  
l u d z i e  o b y w a j ą  s i ę  n a j b i e d r r i ę j s z e m r  s z a ł a s a m i ,  
—  W  t y m  g u ś c i e  w s z y s i k o  g a n i ł .  G e n e r a ł  
J a c q u e m i n o t  s ą d z i ł ,  i e  w s p r a w o z d a n i u  P a n a  
J a u b e r t a  z n a j d u j e  s i ę  r o z w a ż n i e  u ł o ż o n y  p o ­
c i s k  w y m i e r z o n y  p r z e z  d o k t r y n e r ó w  p r z e c i w  
P r e z e s o w i  M i n i s t r ó w ,  i j 3k „  D e p u l o w a n y  
i p r z y j a c i e l  P a n a  T h i e r s a  p o c z y t a ł  s o b i e  z a  
o b o w i ą z e k  b r ó r r i c  t e g o ż 1. T u  s p o w o d o w a ł o  
P r e z e s a  K o m r n i s s y i  r o z b i o r o w e j ,  P a n a  J a k o b a  
L f f e b v r e ,  d o  p r o t e s t o w a n i a  p r z e c i w  s p o s o b o ­
w i ,  w  j a k i  P a n  J a c q u e m i n o t  t ł u m a c z y ł  s o b i e  
w y r a z y  r a p o r t u  K o m m i s s y i ;  K o m m i s s y a  t a ,  ' 
r z e k ł ,  n i e  t r o s z c z ą c  s i ę  b y n a j m n i e j  o  w s z y s t k i e  
z a s ł u g i  w u r z ę d z i e  i z d a n i a  p o l i t y c z n e  P a n a  
1 h i e r s a  c h c i a ł a  t y l k o  z a s t a n o w i ć  s i ę  n a d  
b u d o w l a m i  b ę d ą c e m i  p o d  j e g o  k i e r u n k i e m ,
1 s p o d z i e w a m  6 i ę ,  ż e  I z b a  w  t y m ż e  s a m y m  
d u c h u  r a p o r t  t e n  r o z b i e r z e  i z d a n i e '  s w o j e  o b ­
w i e ś c i .  D a l s z e  o b r a d y  n a  d z i ś  o d ł o ż o n o .

P o s i e d z e n i e  I z b y  D e p u t o w a n y c h  
z  d n i a  1 4 .  M a j a .  D a l s z y  c i ą g  o b r a d  n a d  
p r o j e k . e m  d o  p r a w a  , d o t y c z ą c y  rn s i ę  p o m n i ­
k ó w  i b u d o w l i  p u b l i c z n y c h .  P a n  D u g a b ś j  
w y r a z i ł  n a p r z ó d  s w o j e  z a d z i w i e n i e ,  ż e  M i n i ­
s t e r ,  k t ó r y  p o  r e w o l u t y i  l i p c o w e j  ś m i a ł  r e o  
m d ,  fr.  n a  b u d o w l e  p u b l i c z n e  z a ż ą d a ć ,  k r e d y t  
t e n  j e s z c z e  p r z e k r o c z y ł .  ( J . s i l o w a ł  w y k r y ć  
b r a k  p l a n u  w p o s t ę p o w a n i u ' M i n i s t r a .  P r e z e s  
R a d y  m m i s t e r y a l i i e j , P e n  T h i e r s ,  r o z p o c z ą ł  
n a s t ę p n i e  s w o j ę  o b r o n ę .  P r z e s z e d ł  p o  k o l e i  
w s z y s t k i e  b u d o w l e  i d o w o d z i ł ,  ż e  n i g d z i e  n ą  
n a g a n ę  n i e  z a s ł u ż y ł ,  P r z y  k o ń c u  s w e j  m o w y  
p r o t e s t o w a ł  p r z e c i w  n a g a n o m  w y r a ż o n y m  
w  r a p o r c i e  P a n a  J a  u  b e r t a . '  N g d y ,  r z e k ł ,  n i e  
b y ł b y m  m y ś l a ł ,  a b y  K o m m i s s y a  t n i a l a  b y ć  t ą k  
z ł o ś l i w ą ,  ż e b y  m n i e  w  t e n  s p o s ó b  o b w i n i a ł a ,  
g d y  w u p ł y n i o n y m  r o k u  p o s t ę p o w a n i e  m o j e  
p o c h w a l i ł a .  ( L i c z n e  o k l a s k i . )  P a n  D u v e r g i e c  
d e  K a u r a n n e  w s t ą p i ł  o  z a r a z  p o  M i n i s t r z e  
t u  m ó w n i c ę .  P o s i e d z e n i e  t r w a ł o  j e s z c z e .

I J o n o s z ą  z  T r o y e s ,  ż e  z r z ą d z o n e  s z k o d y  
p r z e z  w y l e w  r z e k  M a r n y ,  Y o n n y  i S e k w a n y ,  
j u ż  t e r ? z  n a . ę i o c y  w s z e l k i e g o  p r a w d o p o d o b i e ń -  
ą t w a  ji.a  60  m i l i o n ,  f r a n k ó w  p o d a ć  m o ź n a ( ? ) , v



Szkó Ja  far jćst dtóo jat ićgó  rodzaju',  t. j. raz ta, 
jaką wylew sam przez s ię z rząd z i ł , a drugi raz 
la ,  jaką właściciele  zrządzić musiel i  przez  ści ­
nanie drzćw i Zwożen ie  z i e m i ;  aby tylko na 
prędce -groble usypać* Bsial ion rzemieślni ­
ków z Trn*yes był  nader czyn ny  przy lej sp o ­
sobnośc i  i żadnej zapłaty przyjąć nie ebciał .

W  wszystkich okol icach F ra n cy i ,  w których 
się w ino  rodz i ,  są tego zdan ia ,  źe  t eg oroczne  
latorośle już znacznie  przez mrozy  ucierpiały  
i dla tej przyczyny  na żaden sposób  dobrego  
wina dostarczyć nie  mogą .

Pan Blanqti i ,  uwikłany w sprawie taj emnego  
spisku p r o c h o w e g o ,  s zedł  onegdaj  po w y s ł u ­
chaniu tylko w towarzystwie  j e d n e g o  żandar­
ma.  T rze ch  mł o dz i e ń có w  chciało g o  n a t ych ­
miast u w o ln i ć ,  lecz żandarm nietylko w ięźn ia  
nie  puśc i ł ,  ale nadto jeszcze j ednego  z nich  
Ujął .

Izba Parów przyjęła bez  żadnej  odnaiany  
projekt do prawa wzg lędem przysz ł ego  pos t ę ­
powan ia  Sądu p rzy s i ęg ły ch ,  a to większością  
97  kresek przeciw 5.

Izba D ep uto wa nyc h  ukończyła  wczoraj obra­
dy  wzg l ędem drug iego  prawa c e l n e g o ,  i przy 
ję ł a  je większością  216 kresek przeciw 23, N a  
tej sessyi  znajdowało  s ię ma ło  co więcej  nad  
po ło w ę  og ó ln e j  l iczby cz łonków Izby  : co  skła­
nia j eden  z tutejszych dz i enn ików do uc zy n ie ­
nia uwag i ,  iż de putow an i  okazują mało gor l i ­
wości  o interesa krajowe.

Z  p ow o du  wyjazdu Królewiczów do Berli­
n a ,  op owiadają , iż gdy Hrabia G. winszując  
Królowi  skutku j e g o  po jednawczej  polityki ,  
rzekł :  „Jakakolwiek gra pol i tyczna będz ie
w  E u r o p i e ,  my  do nie; należyć będz icrny .“  
Monarcha  miał  od p o w ie d z i e ć :  „I  to z dobre-  
int kozerarni.“

Czterech mie szkańców tutejszych: malarza 
pokojów,  drukarza, -kapelusznika i kornrnissań 
ta h a n d lo w e g o ,  którzy przed niejakim czasem  
groby Pepina i Moreya ozdob d i  wieńcami  źa- 
lobnerni  , poc iągn iono do Sądu kryminalnego,  
jako oskarżonych,  iż publ i cznie  po łożyl i  ozna  
ki dążące do rozszerzenia ducha b u n to w ni cz e ­
g o  i przerwan a spokojuośęi .  Przyznal i  się  
wprawdzie do tego c z y n u ;  lecz twierdzi l i ,  iż 
chciel i  tylko okazać osobistą swą przyjaźń,  A d  
wokaci  ut rzymywal i ,  iż takie w ieńce nie mogą  
być uważane  za oznaki  wyżej  wzmiankowane .  
Sąd uwo lni ł  tych oskarżonych.

Z  d n i a  i j .  M a j a .
Czytamy  w wczorajszym M o n i t o r z e :  

"Eguja wyruszył  n i espodziani e z częścią wojska 
» artylieryi d. It .  m. b. z H er n a n i ;  zna jdowa ł  
s i ę  <. 12. w Alegri i .  Twierdzą ,  £e przyczyną  
tego poruszenia wiadomość o pochodzie Gor-

d ov y  ku Mondragon. '  D o ń  Ćarlos h y t  ćfn. 12.  
w Vi l l area l ,  gdz i e  s i ę  zap ew n e  Egu ja  z n im  
połączył ,  W Hernan i  stoi  tylko 5 batal i onów  
Karol is towskich.rt —  W  dzi s i ejs zym n u m e rz e  
wyraża M o n i t o r :  „ C o r d o 7 a chciał  dnia 11 , 
wyjść z Wittoryi  w zamiarze  udania s i ę  do  
Vdlarea l  i uderzenia  na okopy pod Araba l  
i Onate .  Eguja w ysz ed ł  na przeciw n i e g o ,  
D o n  Carlos przybył  do  Vil lafranca.“

Eskadra Ang ie l ska przed Cartageną zabrała  
statek Sardyński ,  mający zamiar przybicia d o  
brzegów hi szpańskich,  aby świeżej  dostać w o ­
d y ;  na pokładzi e  jego było  3QOQ sztuk broni* 
z a m ó w io n y ch  do Montev ideo .

Z  d n  i a  1 g. M a  ja.
W sz ys c y  tu bardzo zadowolen i  z do br eg o  

przyjęcia,  ktoi e Xiążęta Orleans  i N e m o u r s  
w Berlinie znaleź l i ,  A l e  gazeta T e m p s  prze ­
sadza wy b i t n i e ,  d o n o sz ą c ,  że lud X ią żę t om  
kon ie  z pojazdu wyprzągł  i dos tojnych  gości  
w tryumfie aż na zamek zaciągnął .

Gazety ministeryalne  nie  zamykają dzisiaj  
żadn ych  wiadomości  z Hi szpani i .  Z a ś  G a ­
z e l l e  d e  F r a n c e  donos i  z Bajonny z d. 13.  
Maja: „Generał  Eguja rozpoznawszy  wszystkie  
p oz ycy e  z tej strony Hernan i  i nadawszy bry-  
gadyerowi  Ituriza k o m e n d ę ,  wróci ł  d. I i .  z 2. 
batal ionami do prowincyi  A l a v y .  Sześć  bata­
l i onó w  zostało jako wzrno-cnieoie m i ęd zy 'H er -  
nani  i San Sebas lyanrm.  Genera ł  E v an s  wró­
cił w p ra w d z i e  do ostatniego miasta,  dzierzy  
wszelako jeszcze  kijka z ew n ętr zn y ch  p oz ycy i .  
N a stoczysiości  fortecy mają być us tawione  
namioty  dla pomieszan ia  wojska, D on  Carlosa  
czekają w Vi l l afrance.“

K u r y  e r  F r a n c u z k i  twierdzi ,  źe  G e n e ­
ral Cordi-va do Mo nd rag on  i Onate  przyby ł  
i źe  niernylnie  w okol icach Bergary wkrótce  
przyjdzie do walnej  rozprawy nnęd/ .y  bój w o ­
dzącemu stronami.  Eskadra Komodora  H a y  
wyszła  pod żagle i puści ła się do Bertneo,  aby  
małe  porty L e ę u e i f i o  i P l ency ą  powtórnie  za ­
jąć, — Zi Madrytu mamy tu wiadomości  aż do  
d g,' N i e  zaszło tam rt c ważnego .

Podroży  Polaków,  którzy za rozkazem rządu  
nie  dawno temu do A n g l i i  wyjechać mus ieh ,  
wielka burza na morzu  zagrażała.  Okręt pvz.es 
dzień cały w widoczrtein b y łn i eb e zp u  czeństwie;  
dostal i s ię  | i r zec ie i  wszyscy szczę ś l iwie  do brze­
g ów  An g l i i ,  N o u v e l j e .  M i n e r v e  zamie ­
ściła list młode j  małżonki  Generała D w e r n i ­
cki ego  do jej o jca ,  opisujący tę przygodę ,

A  n g  l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia tą.  Maja.

T i m e s  umieści ła dziś jeszcze  kilka l istów 
donoszących  o utarczce z dnia 5. i p i sanych



z  Santa n d e r u , w k tórych  za razem skreślono 
po łożen ie  l egionu  angielskiego i armii  Krysty-  
nów i ,zwraca szczególniej  uwagę  na jedno 
w n ich miejsce,  pooi .  waż się z me g o  wykry­
w a ,  źe ani myśleć nie jnożna*o o s t a u c z n e m  
zwycięstwie wojska Kró lowej ,  jeżel i  G ene ra ł  
Cordoya  i nadal  jeszcze naczelne zat rzyma d o ­
wództwo .  Miejsce to brzmi  w sposób nas tę­
p u ją cy ;  I l e  mogłe m wy poś rodkować , po dz ie ­
lają naj lepiej  zawiadomien i  i naj trafniej  sądzą­
cy oficerowie l eg ionu  to stale p r ze ko n an ie ,  i ź 
jest rzeczywiście p lanem Cordo vy  nie  ro zp o­
czynać z swojem własnem wojskiem żadnych  
działań i nie dozwalać legionowi  przedsiębrania 
takowych,  któreby najmnie j szą nadzie ję  ry- 
ch łego  ukończen ia  wojny domowej  rokować 
m ogł y .  P lan  ten tworzy tylko j ednę część 
rozmyś ln ie  u ło ż o n e j  i nade r  zawikłanej  intrygi 
pol i tycznej .  J e g o  bowiem ma być zamia rem 
osławić l eg ion ,  wmówić w rząd i l u d ,  że p o ­
m o c  ta na  nic się nie  p rzyda i skłonić go do 
spoglądania n a ■ Ęrancyą  jako j e dyny  punkt ,  
z  którego się ocalenia spodziewać moż na .  I n  
n y m  zam ia rem ,  jaki ma przy p rzed łużen iu  
wojny  d o m o w ej ,  ma być sparal iżowanie usi­
ło w ań  Pana Mendizabala  i pognęb ien ie  tegoż, 
co jest g ł ów ny m  ce lem licznego s t ronnictwa 
P ro c e r ó w ,  pod wpływem którego aż do tego 
czasi. po ta jemnie prze* intrygi francuzkie,  
Cordo va  ciągle miał  działać,  jak powszechn ie  
sadzą.

Wczo ra j  r ano  powróc i ł  zn o w u  do San Seba- 
Btyanu statek parowy „Ro ya l  T a r "  pod kierun­
kiem Ko ma n do ra  S y m o n d a ,  którego Królowa 
Krys tyna n ie d aw n o  ternu kilkoma oznakami  
hono rowe ro i  zaszczyci ła ,  po naprawien iu  te 
goź na tutejszym warsziacie okrętowym z 200 
ochotnikami  i kilkoma of icerami,  między któ­
rymi  znajduje się także wyzdrowiały  P u ł k o ­
wnik Kirby,  Zabra ł  on  także wiele koni i z n a ­
czną ilość zapasów,  koszul ,  pan ta l ionów,  kur ­
t ek ,  t rzewików i czapek.  Rekruci  oddychal i  
naj lepszym d u c h e m  i rozmawial i  wiele o zwy­
cięstwie odn iesionern  d- 5- b- , n- przez leg ion  
angielski.  „ R o y a l T a r "  zabierze jeszcze w Ports- 
m uc ie  i Fa lmuc ie  około 100 rekrutów na swój 
pokład,

T i m e s  m n i e m a ,  iż przerwa obrad parła- 
me n ło w y ch  od d. 20. do 30. b.  m,  będz ie  d o ­
go dn ą  dla członków Izby  N iż s ze j , którzy chcąc 
należycie pełnić obowiązki  swoje ,  byli bardzo  
za t rudn ien i .

Na sessyi I zby  Niższej  d. 9. b.  m.  P a n  Ber- 
keley uczyni ł  wn iosek,  aby damy mogły się 
zna jdować na galeryach podczas obrad.  Pan 
Po t t e r  popierając ten wniosek ,  oświadczył ,  iz 
we Francyi  są oddz ie lne  miejsca d ia d am .  F o-

wyższy wniosek został przyjęty większością 
132 kresek przeciw 90.

Pa n  Parrot t  ozna jmi ł  wczoraj  w Izb ie  Niż ­
sz e j ,  iż p r opo no wa ć  będzie różne  poprawy b i ­
lu ó dzies i ęcinach w Angli i .

W y p r a w a  wysłana pod kierunkiem Doktora 
Sm i th  dla rozpoznan ia  ś rodkowej  Alryki ,  wró­
ciła na początku L u te g o  do Przylądka Dobrej  
Nadziei .  Rap or t  o skutkach tej wyprawy jest 
lak po myś l ny ,  iż a s t ronom J o h n  H e r s c h t l ,  
znajdujący się na W6pomnionym Przy lądku,  
p r o p o n o w a ł ,  ahy u tworzono stale towarzystwo,  
któreby się nada l  gor l iwie za jmowało  celami 
wyprawy.

Wkr ó tc e  będą  tu puszczone  w ob ieg akcye 
towarzystwa na obchodzen ie  się z d rze wem  
bu dowlaoem według  sposobu  Pana  K y a n ,  k tó­
ry d rzewo 10 ochrania od p ruchnien ia  i gnicia.  
Na wszystkich waraziatach okrętowych angie l­
skich p rzeko nano  się już dos tat eczn ie  o sk u te ­
czności  tego sposobu.

Z  d n i a  17.  M a j a .
W  L iz bon ie  mi an o  d.  i .  m .  b. wiadomości  

z Po r to  z dnia p o pr ze d za ją c eg o ,  wed le  k tó ­
rych  spokojność t amże ( p a t r z  ar tykuł  „ P o r t u ­
gal ia" )  nie  d o zna ła  dal szego szwanku.  G u ­
berna to r  cywilny w Por to  został  z u r zędu  
z łożony ,  W  L iz b o n ie  wzbudzi ł  dekret  M i ­
nistra F r e i r e ,  wedle którego wszyscy M ig u t l i -  
Ści, posiadający u r zę d y ,  puryfikacyi po li ty­
cznej  ulegać ma ją,  niejaką o b aw ę ;  zas inne  
środki  tego Ministra dla u tr zymania  spokojno-  
ści wewnąt rz  kraju zyskały powsze chn e  za do ­
wolenie.  Na wielkim,  d. 30. z. m. przez ma ł­
żonka Królowej  odbytym przeg lądz ie ,  ma ło  
b y ł o  gwardzi stów p r z y to m n y c h ,  a podarunek ,  
k tó rym Xiążę  F e r d y n a n d  2gi pułk l iniowy 
chciał  obdarzyć ,  ws t rzymano ,  pon ieważ  po­
p rzedn io  w iedz ia no ,  źe żołnierze  go nie p rzyj ­
mą .  Mini s teryum z n ow u pow tórn ym ma ule­
gać zmianom .  Głoszą , źe Marszałek Saldanha 
zostanie Mini s t r em wojny , zaś Xiązę T erce t ra  
Szefem sztabu g łównego  Xiqcia,

P o r t u g a l i a .
T i m e s  zawiera kilka listów z Por to  z dn ia  

26., 27. i 29 Kwietnia,  donoszących o zaszłych 
tamże rozruchach .  Pierwszy z n ic h ,  z d. 26. 
brzmi  w sposób nas tępujący:  W c zo r a j  wy da­
rzyły się tu bardzo n iep rzy jemne  i za pew ne  
już da w n o  t emu przygo towane s c e n y , których 
zamia rem by ło  zniszczenie nie  tylko zag ra ­
n icznych  sp rzę tów,  ale także w ogólności  z a ­
g ran icznych towarów.  Gromada  wichrzyciel i ,  
dowodzona  przez j ednego  stolarza ,  żądała od 
Guberna to ra ,  aby wyd ano  zakaz sprowadzania  
zagranicznych  sprzętów.  G u be r n a t o r  starał
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eie i ch  u s p o k o i ć ,  ale z a r a z e m  o ś w i a d c z y ł ,  źe  
b e z  i ns t rukcy i  r z ą d o w e j  ich ży cz en iu  zadosyć 
u c z y n i ć  an i  się za n i . n i  ws t awiać  m e  mo że ,  
ile źe  han de l  p r a w n ie  jest d o z w o l o n y ,  a t ru-  
dn i ą c y  się n i m  op ł ac a j ą  podatki  r z ądowi .  N a  
to  od po w ie dz i e l i  owi  l udz i e ,  źe  s ami  sob i e  p o ­
r a d z ą ,  i w l i czb ie  200 do  300 o s ó b  uda l i  się 
n a d  T a g u s ,  gd z i e  na sa r np rzó d  po g r uc ho t a l i  
z n a c z n ą  ilość w ys t a w io ny ch  na  ląd fo r t ep i a nów  
i szczą tki  t ychże  w w o d ę  pow rzuca l i .  Z  t am-  
tąd  posz l i  d o  mi e sz kan i a  K o n su l a  duń sk i eg o ,  
ma j ą ce g o  wielki  z apas  p r z e d m io t ó w  im  me s  
p r z y j e m n y c h .  T a m  wy łama l i  z a m k n i ę t e  d r z w i  
i w sz ys tk o ,  co im s i ę  t ylko n a w i n ę ł o ,  z n i w e ­
czyl i .  G d y  t e m  byli  zajęci  p r z yb y ł  tu t e j szy  
G u b e r n a t o r  w o j s k o w y ,  B a r o n  da F o n i e  N o v a ,  
s t ary  ż o ł n i e r z .  W s z e d ł  p o m i ę d z y  n i c h ,  z a ­
w o ł a ł ,  o dk ry w sz y  g ł o w ę :  N i e c h  żyje  K r ó l o ­
w a !  i m ia ł  k ró tką  p r z e m o w ę  d o  wichrzyci e l i ,  
w  które j  p o w ie d z i a ł ,  ź e  n a  ich zaża l eni e  
wzg ląd  i n i any  b ę d z i e ,  ź e  a l kwi r  k u k u r y c y  m a  
ty lko 4S0  reis  kosz tować  i ź e  ich j e s zcze  i n n e -  
m i  do b ro dz i e j s t wa mi  o b s y p i ą ,  j eże l i  s ię d o ­
b r y m i  obywa te l ami  pok ażą  i sp o k o j n i e  do  d o ­
m ó w  pow róc ą .  T y m  s p o s o b e m  pot r af i ł  m o -  
t l oc h  z  m a g a z y n u  t o w ar ó w  w y p ro w a dz i ć  i z a ­
pasy w części  ocal ić.  P ó ź n i e j  z g r o m a d z i ł o  s ię 
w ie l e  o sób  p r zed  d o m e m  c e l n y m ,  w k tó rym 
usi ł owal i  z a m k n i ę t e  d r zw i  w ysa dz i ć ,  l ecz  za 
u k a z a n i e m  s i ę  u r z ę d n i k ó w  co fn ę ł y  Bię. N a d  
w i e c z o r e m  p r ze b i e ga !  m o t ło c h  u l i ce  i ki lku 
k u p c o m  p o r t u g a l s k i m ,  p r ze d a j ą c y m  z a g r a n i ­
c z n e  towary ,  o k n a  po w yb i j a ł .  Dz i ś  jest dosyć  
s p o k o j n i e ,  p r z ec i eż  m a l e  oddz i a ły  p r zec ho - ,  
ci ziły od  j e d n e g o  h and l a r za  z bo ż e m  do d r u g i e ­
g o ,  zm us za j ą c  ich sp r z ed a w ać  kuk u r yc ę  po 
480 r e i s ,  choc i a ż  wczo ra j s za  ce n a  t a r gowa  860 
r ei s  wynos i ł a .  Sk u t k i em  t ego będ z i e ,  źe  ma ły  
z apa s  żyta  wkró tce  w y cz e rp an y  z o s t a n i e ,  i ź e  
n a s t ę p n i e  żyć  b ę d z i e m y  mus i e l i  r y że m ,^  któ­
r e g o  s zczę śc i em wielkie  z apasy  m a m y  , i le ź e  
w ś ró d  obe c ny ch  oko li cznośc i  d o w o z u  s p o d z i e ­
wać  s ię n i e  m o żn a .  P r a w d z i w ą  p r zy c zy n ą  
t ych  n i e s po ko jn oś c i  jest  wysoka  ce n a  ch l eba ,  
i n i e zdo ln ość  p r ze s z ł eg o  M i n i s t e r y u m ,  które  

. p r z y w o z u  o bc y ch  w y ro bó w  f a b r y cz ny ch  d o ­
z w o l i ł o ,  a ob ceg o  zboża  n i e  w yp us z cz a ł o ,  c h o ­
ciaż kuku ryca  orf  o s t a tn i ch  ż n iw  o 100 p t C .  
W g ó rę  podskoczy ł a .

W  liście z  d.  27.  K w i e tn i a  w y r a ż o n o :  Dziś  
z r a n a  p r zyb y ł o  do  mias t a  wie le  l udz i  z e  wsi 
po g ra n i c z n y c h  z  w o ra m i  dla k up i e n i a  t an i ego  
zboża .  K u p c y  pozamyka l i  sw o je  skl epy,  a  lud 
z  wo ram i  Zgromadź, i i  s i ę  na  P r a ę a  das  V i r t u -  
des .  K iąź ę  P a lm e l l a  o d j e ch a ł  w t ow arzy ­
s twie  P a n a  F an se c i  M a g e l h a e n s a  d o ' L o n d y n u  
W celu  zawarci a  n o w e g o  t r akta tu h a n d l o w e g o

z A n g l i ą .  L u d  sądz i  t u  p o w s z e c h n i e ,  ź e  p r zy  
wszystkich  p o d o b n y c h  uk ł adach  z A n g l i ą  p o ­
ś w ię ca n o  i nt er essa  P o r t u g a l i i ,  a prassa r a d y ­
kalna i s t r o n n i c t w o ,  n i e  na l eżą ce  t er az  do  u-  
r z ę d ó w ,  ale z awsze  g o t ow e  poch l eb i ać  p r z e s ą ­
d o m  l u d u ,  j es zcze  ba rdz i e j  z d a n i e  t a k o w e  
u tw ie rd za .  T a k  n,  p. u m i e s z c z o n o  w tej  chwi l i  
a r t ykuł  w jedny rn  z t u te js zych  d z i e n n i k ó w  p o d  
n a p i s e m :  Po r tuga l i a  zn i s z czo na  p r z ez  A n g l i ą ,  
w k t ó r ym  au to r  o pow iad a  pub l i c zn ośc i ,  źe  P o r ­
tugal ia  co r oczn i e  o p ł a c a n i e m  cła o d  w ina  p o r t o ­
w e g o  wielkich s u m m  d o  d o c h o d ó w  sk a r b u  a n ­
gi e l sk i ego  dos t arczać  m us i !

P o d  d, 29. d o n o s i  jeszcze  K o r r e s p o n d e n ł  c o  
n a s t ę p u j e :  S p o ko jn o ś ć  i po r zą de k  z n o w u  p r z y ­
w ró c o n o .  D n ia  27. by ło  mias to n a p e ł n i o n e  
w ie śn i ak am i ,  z  k tó r y ch  w i t ł u  p r z y ł ą c z y ło  s i ę  
d o  m o t ł o c h u  i chcia ło ku k u ry d z ę  za t a n i e  k u ­
po w a ć  p i e n i ą d z e .  G u b e r n a t o r  cywi lny  z w o ­
łał  d o  s i eb ie  r a d ę  m u n i c y p a l n ą ,  n a jw y ż s z e  
w ł a d z e  i c z ło n k ó w  towarzys twa  h a n d l o w e g o .  
N a  z g ro m a d z e n i u  t em  p o s t a n o w i o n o  do zw o l i ć  
n i e z w ł o c z n i e  p r z y w o z u  za g ra n i c zn e j  p szen i cy ,  
k tó r a  się na  ki lku o k rę t ac h  w po rc i e  zna jd u j e .  
S p o dz i e w a j ą  s i ę ,  ź e  A lk w i r  b ę d z i e  m ó g ł  być  
s p r z e d a w a n y  po 650 reis.  M ie sz ka ńc y  p o ł ą ­
czyl i  s ię z W ł a d z a m i  i każde  dal sze  k u sz e n i e  
s i ę  o  n a r u s z e n i e  spoko jnosc i  pub l i c zn e j  prze­
m o c ą  o r ęż a  p r z y t ł u m i o n e  będz ie -

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  dn i a  9. Maja,

O n e g d a j  o d b y ło  s i ę  u ro czy s t e  o twa rc i e  k o ­
lei ż e l azne j  z tąd do A n t w e r p i i .  M i m o  n i e p o ­
gody ,  z e b ra ł o  s ię b a r d z o  wiele c iekawych  l u ­
d z i ,  chcących  w idz ieć  od j eżdża j ący  o r s zak .  
P o d r ó ż  do  A n t w e r p i i  l ub  z t am tąd  n a p o w r ó t ,  
n i e  t rwa  d łu że j  nad rnalą  godz inę .

Z  d n i a  17.  M a j a .
P ro f e s so r  L e l e w e l ,  ca łk iem b a d a n io m  nau­

k o w y m  o d d a n y ,  skończył  o b e c n i e  dz ie ło  h i ­
s t o ry cz n o  a r c he o l og i cz ne  pod t ytułem:  ,>Pi theas 
i j eografia jego cza sów . il (P i t be a s  p i e r w s zy m  
był  ż e g l a r z em  g r e c k i m ,  który w p ł yn ą ł  na  m o ­
rze  p ó ł n o c n e ,  A n g l i ą  odk ry ł  i w N id e r l a n d a c h  
w y l ą d o w a ł )

D a n i a -  

Z  K o p e n h a g i ,  dn i a  f>. Maja,
Kr ó l  nasz  wyjedz ie  z t u t e j s ze j  stol icy dn ,  5. 

Cze rwca  do K a l l u n d b o r g ,  a z t a m tą d  uda  się 
na  statku p a r o w y m  Kie l  do  A a r h u u s .  Z w i e ­
dzi  S k i l e b o r g , R a n d e r s ,  A a l b o r g ,  H or sen s ,  
V e i l e ;  od p rawi  p r zeg l ąd  wojska^ w r ó żn y ch  
m ie j s ca c h ,  a d n .  21. Cze rw ca  wróci  na  wspo-  
m n i o n y m  s ta tku p r z e z  S un d  do  K op enh ag i .



Rozmaite Wiadomości.

Z  P o z n a n i a ,  —  D z i e n n i k  U r z ę d o w y  Król .  
R e g e n c y i  w P o z n a n i u  z dn ,  24.  Ma ja  za m y k a  
m i ę d z y  i nn e r n i  na s t ę p u j ą ce  kroniki  o s o b i s t e :  
do ty c h c z a so w y  p rz yb r any  n a u c z y c i e l  J.  S ik o r ­
ski u s t a n o w i o n y  zost ał  d r u g i m  n a u c z y c i e l e m  
mu zy k i  p rzy  t u t e j ezem Kr ,  b e m i n a r j u m  n a u -  
c zyc i e l sk i em i n a u c z y c i e l e m  g ł u c h o n i e m y c h .  
D o t y c h c z a s o w y  p ie rwszy  n au cz y c i e l  e l em en -  
l a rn y  przy szko le  miejskiej ,  w S z m i g l u ,  E . . N a ­
g e l ,  został  za wyższą  ap p ro b ac j ą  n au czy c i e l e m 
szkoły p r ak tyczne j  Kro i ,  s e m i n a r j u m  n a u c z y ­
cie l ski ego w Bydgosz czy  u s t a n o w i o n y ; —  d o ­
n i e s i e n i e  o p r z e ł o ż e n iu  d r o g i :  p r ze s t r z eń  żw i ­
row a  m i ę d z y  L e s z n e m  i W s c h o w ą  do tyka  
w kilku m i e j s c a c h ,  m i a n o w i c i e  p od  S t r zy że w i ­
c a m i ,  Lassoci cami - i D ę b o w ą  ł ęką  da w n y  p o ­
spol i t y i pocz towy  go śc in i e c  m i ęd z y  t emi  d w o ­
m a  mia s t ami .  R o z p o c z ę t a  t e r az  b u d o w a  go­
ścińca  ż w i r ow eg o  i rnoslow w y m a g a  tedy p r z e ­
ł o ż e n i a  r z e c z o n e j  d r o g i ,  na  czas  t rwani a  r o ­
b ó t ,  od L e s z n a  p r zez  S w i ę c i o c h o w ę , P i o t r o ­
w i c e ,  N i e c h ło d  i O ss ow as i e w  do  W s c h o w y .  
N a s t ę p u j ą c ą  p o c h w a l ę :  K o ło dz i e j  J a n  Łi cł i -
b ladt ,  k ap e lu sz mk  Kons t an ty  Ku lczyński  i b e d ­
n a r z  Kan to r sk i  s  P o m a r z a n o w i c ,  pow .  S z r e dz -  
k i e g o ,  sp i e s z ną  i r aczą  p o m o c ą  swo ją  ur a towa l i  
n o c n e g o  s t róża Seba6t j ana  J an k ow sk i e go  w P o ­
b i e d z i s k a c h ,  k tóry wpad łs zy  w 26 s t op  g ł ę b o ­
ką s t u d n i ę ,  w w id o cu n e m  n i eb e z p i e cz eń s t w i e  
Życia z o s t a w a ł ; —  d o n i e s i e n i e  o d o b r o c z y n n o ­
ś c i :  zm a r ły  w R aw i c z u  kan tor  Ja i l  B o g u m i ł  
R a s c h m a n n ,  t e s t a m e m e m  swoirn ria d n i u  1^. 
M a j a  1323. z d z i a ł a n y m  i kodycy l l em  do  n i ego  
z dni a  27. Kwi e tn i a  1829.  poczyn i ł  n a s t ę p u j ą ­
ce  p o b o ż n e  zap i s y :  a )  i c q o . Ta l .  t a m e c z n e m u  
kośc i o łow i  ewan ie l ick i ernu  , n a  p o w i e r z c h o w n e  
u p i ę k n i e n i e  o r g a n u  i c h ó r ó w  — b.) 50 Ta l .  
t e m u ż  kośc iołowi  n a  p ok ry c i e  a m b o n y  o p o n ą  
s zk a r ł a to we g o  k o lo r u  —  c )  t e m u ż  wszys tkie  
swo je  pap  e ry  m u z y k a l n e  —  d )  100 T a l .  e w a ­
ngelickiej  szkol e c h ło p c ó w  w R a w i c z u  e) 
1QO Tal .  d la  dziec i  s z k o l o y c b  czwar te j  klassy 
mie jsk i e j  s zko ły  c h ł o p c ó w  t a m ż e  —  jf). 200 
T a l .  ew an i e l i ck i e rn u  szp i t a l owi  w R a w i c z u  — 
§"). 15 Ta l .  t a m e c z n e m u  ka to l i ck i emu szp i t a l o ­
wi i k )  m ac h i n ę  e l e k t ryczną  t yl erazy wspo-  
nan ione j  szkol e ch ło p c ó w  ; — i na s t ę p u j ą ce  d o ­
n i e s i e n i e  JVV. F r a n k e n b e r g a , P r e z e s a  Król .  
Są du  N a d z i e m i a ń s k i e g o : nat łok o s ó b ,  u b i e g a ­
j ą c yc h  s i ę  do  s ł u żb y  pub l i c znej ,  a  szczególniej ,  
w  z aw o dz i e  s ą d o w n i c z y m ,  jest do tychc za s  zbyt  
w ie lk i ,  choc i aż  widoki  dla p r aw n ik ów  są tylko 
d a l e k i e ,  zw ła szcza  źe  p rzy w ł ad za ch  s ąd o w y ch  
w  p ań s t w ie  p ru ski e ru  p rzy  k o ń c u  r o k u  ze sz ł e -

m
go  by ło  w ięce j  j ak  1000 R-eferenda'rjueżtVw i t ^ t  
leź  A u s k u l t a t o ró w  i n i e  ma ł a  jest l i czba  Asst s*  
s-orow r r a d t t a l o w y e h , po  z ło ż e n iu  pop j s u  t r ze  
c i ego  przy  s ądach  p r a c u j ą c y c h ,  z k tó r y c h ,  eh®, 
ciaź im zwyk le  d a w a n e  byw a  p i e r w s ze ń s t w o  
p r z ed  R t f e r e n d a - r j u s z a m i ,  p r z ec i eż  p rzy  k o ń ­
cu  roku  ze sz ł ego  p r aco w a ło  ©2 b ez p ł a tn i e  p r z y  
Sądach  Nadz ie r r i iański ch .  W  sku tku  u p o w a ­
żn i en i a  wyższej  w ładzy  zw ra c a m y  na to u w a ­
g ę  rodz i ców i o p i e k u n ó w ,  źe  clla m ło d z i e ż y ,  
będące j  na s zko ł ach  a n i epos i ada j ą ce j  d o s t a t e ­
c z n e g o  m a j ą t k u ,  l u b  s z c z e g ó l n e g o  da ru  n a t u ­
ry,  p oś w ię c an i e  6ię z a w o d o w i  p r a w n i c z n e m u ,  
jej  l o s u  n i e  z abezp i e czy .

D o  l i t e r a t u r y  S ł o w i a ń s k i e j .  —  W y .  
d a w a n e  od  1829 r. w j ę z y k u  cze sk i m  p rz ez  
K o n sy s t o r z  pragski  C z a s o p i s m o  t e o l o g i c z n e  
dla d u c h o w ie ń s t w a  ka to l i ck i ego ,  p o d  t e r aźn i e j ­
szą redakc i ją  k a no n ik a  P es zy n a  ( P e s s i n a )  . r ó ,  
w n i e  ze  w z g l ę d u  na  s t a r a n n o ść  w y d a n i a ,  jak 
n a  czystość j ę z y k a ,  m o ż e  u ch o d z i ć  za  w z o r o ­
we.  W  r. 1335.  z awie r a ło  a r t yku ły  do s t a r c zo ­
ne  p r zez  52 ( p i s z e m y  w y r a ź n i e  p i ę ć ­
d z i e s i ę c i u  d w ó c h )  p i s a r z y ,  i m i a ło  d o  
900,p r e n u m e r a t o r ó w .  Z  tern p i s m e m  w y c h o d z i  
t ł u m a c z e n i e  O jc ów  Kośc ioł a .  W ą t p i m y  b a r ­
dz o  azal i  w Rossyj skie j  i Pol ski e j  l i t e r a tu r z e  
b y ło  k iedyko lwiek  p i s m o  p e r i o d y c z n e ,  j e d n e ­
m u  wy łączn i e  p r ze d m io t o w i  p o ś w i ę c o n e ,  kto-  
r eby  tylu p r a c o w n ik ó w  i tylu p r e n u m e r a t o r ó w  
l iczyło.  Za p r a w dz iw oś ć  p o d a n i a  k tó r e śm y  
p o w tó r z y l i ,  r ę czy  n a m  imię  P .  P u r k i n i e ,  c z e -  
cha  r o d e m ,  p ro l e s so ra  w n i e m i e c k i e m  w e  
W r o c ł a w i u  un iw e r s y t e c i e  ,  z n a n e g o  z w a ż n y c h  
p i ać  f t zyo log i cznycb .

P r z y w i l e j e  s z l a c h e c k i e  w P a r y ż u .  —  
M ar g ra b in a  T * y  P a r o w a  F r a n c y i ,  n i e d a w n o  
w ba r dzo  n i e g rz ec z ny  sposób  dos t ała  się n a  
o d w a c h ,  a to tak się stało: .  P o d ł u g  p rzes ta rza ­
ł e g o  zw y c z a ju  p o w o z y  Padów F ra n cy i  ma j ą  
przywi l ej  pędz i ć  c z w a łe m  p rz ez  ś rodek  u l i cy ,  
gdy  p r ze c i wn ie  wszys tkie  i n n e  n i e ł i to śc iwie  
skazane  s ą ,  aby  d łu g i m  r z ę d e m  wlokły się je­
d n e  za  d ru g i e m i .  P e w n e g o  dnia  nasza  m a r ­
g r ab i na  wy jecha ł a  w p o w o z i e  bez  h e r b u ,  p r z e ­
to też gwardzi śc i  m u n i c y p a ln i  rozkazal i  w o ź n i ­
cy,  aby z j ec ha ł  na bok.  T e n  m o c n o  stał p r zy  
s w o j e m ,  i m ó w i ł :  „  iż jest  P a r e m  F r a n c y i , “  
gwardz i s ta  z n o w u  n a p o m i n a ł  go  d o  sp e ł n i e n i a  
r o z k a z u ;  g d y  to n i e  p o m o g ł o ,  a na sz  woźn i ca  
g ru b i ańs ko  się z n a l a z ł ,  z  c a ły m  p o w o z e m  
i z m a r g ra b i ną  za b rano  g o  n a  oclij ach.  Sstczę. 
ś c i e rń ,  źe  jakiś m ł o d y  dandy  p r z e c h o d z i ł , p o  
zn a ł  s z l a ch e tn ą  d a m ę ,  i jako ry ce r z  wy bawca
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s t o c z y ł  na  Ł oz i e ł ,  i d o  m i e s z k a n i u  o dw ió z ł  
m a r g r a b i n ę .  W o ź n ic a  wyszedł  szczęś l iwie  
B (ej p r z y g o d y ,  z ap ł ac iwszy  30 f rank,  kary.

K r ó l  F r a n c i s z e k  I .  i w r o i  b i t .  —  Kied y  
t en  Kroi  f r ancuzk i  pod cz as  swoje j  wyp rawy  do  
W ł o c h ,  gdz i e  wydał  n i e szczę ś l iwą  b i twę pod  
P a w i j ą ,  p r z ez  L u g d u n  p r ze j eżd ża ł ,  d o w ie dz i a ł  
się o p e w n y m  t amże  W ł o c h u ,  k tóry p r z e p o ­
w ia d a n i e m  przysz łośc i  s i ę  t r u d n i ł .  Król  chcia ł  
się bl iżej  z n i m  z a p o z n a ć ,  l ecz  n ie  dła tego,  
a b y  og o ło c i ć  Bo ga  z j ego  p r z y m io t u  za po -  
i n o cą j r z a t an a  , Jecz aby  lylko zabaw ić  się b r e ­
d n i a m i  c h y t r e g o  W ł o c h a  A b y  m u  dać s p o ­
s o b n o ś ć  do popi s ani a  s ię z j ego  u ro jo n y  m ą d r o ­
śc i ą ,  zagadł  go  K r ó l ,  czy o d b ę d z i e  szczęś l iwie  
p o d r o ż , n a c o  o dp o w ie d z i a ł  o n  z p r o r o c z n y m  
d u c h e m  po  w łosh i i :  » Ajiddrete. lo rnarete  non  
sare te  p r e s o W y r a z y  te by ły  d w u z n a c z n e ,  
J3k która z wróżb  a p o l i n o w y t b .  A l b o w i e m  
gdyb y  Król  był  zw yc i ę ży ł  na t en c z as  W ł o c h  
b y ł b y  się c h e łp i ł ,  że i nu  zw yc i ęz two  p r z e p o ­
w ie d z i a ł ,  tak rozdz i e la j ąc  wyrazy  :j ,, A n d a re te , 
ią rn a re te , non  sarete preso. t. j; Pójdz i esz ,  p o ­
w ró c i s z ,  n ie  bę d z i e sz  w  n i e w o l i G d y b y  
za ś  s zczęście  n i e  spr zy j a ło  F r a n c u z o m ,  ró w n ie  
m ó g ł  p o w ie d z i e ć ,  i e  m u  wy w r ó ż y ł ,  dz i e l ąc  
s ł owa  na s t ę pu j ą cy m s p o s o b e m :  „ A n d a n te ;  tor-  
n ttre.le ? no n i  s a m e  preso , t. j: P o j d z i e s z ;  lecz
czy  p o w r ó c i s z ?  n i e ]  bę dz i e sz  w n i e w o l i . "  
K r o i  po z na ł  się na  o sz u ś c i e ,  o k ry w sz y  go 
w zg a r d ą  i w s tydem mias to  n a g r o d y  p i e n i ęź n ć j .

X i ę g a r s l w o  A n g i e l s k i e . —  N i e d a w n o  
( « .  M a r c a )  j e de p  z c e ln i e j s zych  x i ę g a r z y  L o n  • 
d y ń sk i ch  M u r r a y ,  jak t o  się zwyk le  w A n g l i i  
d z e j e ,  p r zed a ł  przez  p ub l i c z n ą  i icyfaei ją w j e ­
d n y m  cłniu,  za i 4 — , 16,000 f / s t .  ( 6 0 0 , 0 0 0 __
fibc.ęoo zł.  p, j x ązek sw o im  n a k ł a d e m  w y d a ­
n y c h .  W  lej l i czbie  było około  12,000 f-xein- 
p la r zy  n o w e t ,  j ego edycy i  Rn we l l a  Ż y c i a  
J o h n s o n a ,  Z y c t a  G r a b  b e ,  Ż y c i a  i d z i e ł  
J< y r o  n a;  200® e s .  dz ie ł a  P a n n y  S o m m er y i l l e  
o  z w i ą z k u  n a u k ,  r ,500 ex.  d z i e n n i k a  p o -  
d ro ży  Kap i t ana Back ; 1,500 ,ex.  H i s z p a n i i  
pu łk ow n i ka  H e n n i g s e n ;  i , 000  ex.  B a r r ow a  p o -  
d r o ż y  p o  I r l a n d y i ;  400  ex.  p i s m  u r z ę -  

o w y c  i ma r g rab i  W e l l e s l e y ;  6-tjoO ex .  3# 
edycy i  N o w e g o  s y s t . e m a t u  k u c h a r s t w a ;  
1 , - 00  ęx. R a u m e r a  A n g l i i  w i B j c  r n m  
ex .  Ly e l l a  G e o l o g i i  i t .  J .  33 ’ 7 9

F o w r o t  d o  r e l i g i i  We  F r a  _  N a  
p o w s z e c h n e m  z g r o m a d z e n i u  . t ow arz ys tw a  Bi-  
( i j n e g o  23. kw ie tn i a ,  by ły  Mi n i s t e r  f r ancuzk i  

G m z o t  m l a | m o  ktorój  n a s t ę p n y  wyją t ek  
z d a ł a ,q  n a m  szczegó ln i e ,  g o d n y m  uw ag i ,  z p o ­

w o d u  o so b l iwszych  w y z n a ń  j a k f e  z aw ie r a .  
„ W i e l e  m ó w i ą ,  ( s ł o w a  są by ł e g o  Min i s t r a  o -  
Ś w iec en i a ) ,  o s zc z e r ym  i p r a w d z iw y m  p o w r o ­
c ie  d u c h a  r r l igi i  p o m i ę d z y  n a m i :  z a c z y n a m y  
p os t r ze g ać ,  zb ie r ać  wszystkie j e g o  s y m p l o m a -  
t a ,  wszystkie  j ego  skutki.  W i d a ć  już przywra. -  
cającą się p o w a g ę  1 kredyt r e l i gi i ,  j ako s p r ę ż y ­
ny spo ł ecz ne j  ka rn o ś c i ,  jako za sady  p o r z ą d k u ,  
jako r ządowego  ś rodka  ( ! )  W sz y s cy  j u ż y  n a ­
wet  n i e w ie r z ą c y ,  pow ró t  t en  u zn a j ą ,  w jad za  
k ra jowe go  og ła sza ją  i s t o so w n ie  do  t e g o  
pos t ęp u j ą .  C a l a  spo ł e cz n oś ć  oddaje  r t ł i gi i ,  
a w szczegó lności re lig ii c h rze śc ia ń sk ie j, h o ł d ,  
wyzna jąc ,  iż jej wsparcia  n i e o db i ć i e  p o t r z e b u j e .  
A  t a m ,  gdz i e  u m ys ły  idą s w o b o d n i e  za sw ą  
s k ł o n n o ś c i ą ,  w id z im y  od rad za j ące  s ię po j ęc i e  
i U p od ob an i e  wszystkich dzi e ł  l udzk i ch  , w k tó ­
rych  p a n u j e  u c z u c i e  r e l i g i j ne ,  dzie ł  które  w y ­
p ływa ją  z d u ch a  E w a n g e l i i  i du ch  ten  r o z s z e ­
rza j ą.  L i t e r a tu r a  ch r ż e ś c i ań sk a ,  n ie ty lko  n o ­
woży tna  ale i d a w n a ,  odzys ka ł a  swe  p a n o w a ­

n i e ;  jes t  to r odza j  c zy t e ln ic twa  d o  k to r ego  p o ­
w sz ec hn i e  s i ę  r z u c o n o ;  jakby do  u t r a c o n e g o  
i n a n o w o  z n a l e z io n e g o  ź ród ł a  mo ra ln e j  r o z k o ­
szy.  Sztuka  ch r że śc i ańska  , s z t uk a  która  w z n i o ­
sła w E u r o p i e  t y l e  wspa n i a ł ych  pG mn ikó w,  
jes t  z n o w u  r o z u m i a n ą ,  s m ak ow an ą ,  W  tym  
s a m y m  czasie k iedy sp o ł e czn oś ć  od da j e  cześć  
re l i g i i ,  R o z u m ,  n i e gd yś  tak p r zed  n ią  z u c h w a ­
ły i d u m n y ,  z ac zyn a  się ko rzyć  w jej ob l i c zu  
i u z n a w a ć  źe o n a  to jes t  ź r ó d ł e m  wszys tki ego 
n a jp i ę kn i e j s ze go  dla po j ęc i a  l u d z i . "  — ( C i s -  
s zym y  się z duszy  s t a n o w i  rzeczy,  jaki P , -G u i -  
zp t  wystawia ,  ale t en ,  p o d łu g  nas ,  da l ek im j e s t  
od  za spoka j a j ącego .  W sz y s tk o  co z fraz jego 
wyc i ągnąć  m o ż n a ,  jest t o ,  iż społeczność jr a n -  
cuzka zaczyna,si$  przekonyw ać o pożyteczności re­
l ig i i - ja k o  środka  rządow ego  , ja k o  w ędzidła p o ­
skram ia jącego  n iep o rzą d k i; s ł o w e m  źe spo ł e ­
czność  I r auc uz ka  r aczy  j u ż  uznawać  taką p o ­
ży t ec zn oś ć  w r e l i gi i ,  jaką u zn a j e  w p e w n y c h  
l udzk i ch  i o s t y t u c y a c h , s ł użących  do  r z ą d z e ­
nia  k ra j em i u t r z y m a n i a  w n i m  p o r z ą d k u  , na- 
p r zyk ł ad  w ins ty tucyi  w łądz  k r a j ow yc h ,  pocz t ,  
t e l e g r a fó w  i t, p .  Zais t e  p i ę k n e  i w zn io s i e
0  rel igi i  w yob raż en i e !  J a k k o ł w i e k b ą d ź , m o r  
wa P,  G u i z o t ,  p e ł n a  w y z n a ń  t c h ną c yc h  na j7 
tkl iwszą p ro s t o t ą ,  p o s ł u ż y  za w ie cz n y  p om n i k  
j e d y n e g o  wypa.-dku w dz i e j ach  i cywi l i zowa­
n y c h  i dzik i ch  na rodów. -  źe  b y ł a  spo ł ec zno ść  
l udzka  bezbożna , i że  p o  k i l kudz i es ięciu  leciech 
t ak iego s t an u  spo ł eczno ść  ta nag ł e  przej rzała
1 sp o s t r z eg ł a ,  źe  religija jest j e d n y m  z do b rych  
ś r odków,  r z ą d o w y c h . )  ( T y g .  P u t r s b . )



S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i  w S z u b i n i e .  

Folwark w iecz y s to -  dz ierżaw ny W  e n e c y a 
wraz z budynkami w K ajo lew ie  w o b w o d z ie  
u rzęd u  e k o n o m ic z n e g o  Ż n in  w p o w iec ie  tu ­
tejszym  p o ło ż o n y  do su kcessorów  Boguchwała  
Kautz n a le ż ą c y ,  o sz aco w a n y  na 21,728 T a l.  
2 ó  sgr. 4  fen .  w ed le  taxy m ogącej  być przej­
rzanej wraz z  w ykazem  b y p o te c z n y m  i warun­
kami w R egistraturze ,  ma b yć

d n i a  27.  C z e r w c a  1 8 3 6. 
p rzed p o łu d n iem  o g o d z in ie  gtej w miejscu  
z w y k łe m  po s ied zeń  sąd o w ych  sprzedany.

W s z y s c y  n ie w ia d o m i p re ten d en c i  realni 
w zyw ają  s i ę ,  a żeb y  pod u n ik n ie n iem  preklu- 
zy i  zg łos i l i  s ię  najpóźn iej  w term inie  o z n a ­
c z o n y m .  '

S z u b in ,  dnia 27. L istopada 18 3 5 *
K r ó l ,  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S  ą d  Z  i e  m sk  o - m  i e j s  k i w T r z e m e s z n i e .

Folw ark w ieczysto  d z ierż aw n y  Ż a b n o ,  
w p o w ie c ie  M ogil ińsk im , o sz aco w a n y  na 9,733  
T a l .  29 sbrg. 2  fen .  w ed le  taxy m ogącej  być  
przejrzanej wraz z w ykazem  b y p o te c z n y m  i 
warunkami w R eg is tra tu rze ,  ma być  

d n i a  7 g o  L i p c a  I 8 3 6 .  
p r zed p o łu d n iem  o g o d z in ie  8. w  m iejscu  zw y ­
k łem  p o sied zeń  sąd ow ych  sprzedane.

W s z y s c y  n iew iad o m i pretendenci realni  
wzywają s i ę ,  ażeby s ię  pod u n ik n ien iem  pre- 
kluzyi z g ło s i l i  najpóźniej w term in ie  o z n a ­
cz o n y m .

T r z e m e s z n o ,  dnia  10. L istopada 18>>• 
K r ó l e w s k i  S ą d  Z  i e  m s k o - M  i t  j s k i .

I N S T Y T U T  
kształcenia i n a u k o w eg o  w ychow ania  dla p an ien  

r w B erlin ie .
O  za ło ż o n y m  p r z e z e m n ie  przy życz l iw ej  

p o m o cy  rządowej instytucie  kształcenia dła 
m ło d z ie ż y  płci żeńskiej (zob .  D odatek  do G a­
zety Państwa N r. 37, r. b . ) ,  do którego  już są 
przyjęte u c z e n n ic e ,  m o ż n a  s z c z e g ó ło w e  p ism o  
inauguracyjne otrzym ać b e zp ła tn ie  w reg isu a-  
turach wszystkich Król. R eg en c y i .

B e r l in ,  dnia 20. Maja 1836.
K .  S c h u b a r t ,  Dyrektor.

D O N I E S I E N I E .
W  ciągu miesiąca b ieżą cego  wszystkie m o je  

c e g ie ln ie ,  leżące  w bliskości P o z n a n ia ,  o d ­

p rzed a łem  bratu m e m u ,  Jan ow i E liasze  w ie ż o ­
w i ,  m ieszkającem u na Jezuickiej ulicy pod  
Nr. 219. Upraszam  tedy w szystk ich ,  którzy  
budują d o m y ,  aby za u fa n ie ,  którem in ię  za­
s z c z y c a l i ,  zlać także raczyli na m e g o  brata 
i aby u n ie g o  zam aw iali  roateryały do b u d o w y  
potrzebne .

P o z n a ń ,  dnia 24- Maja 183S.
M i c h a ł  E l i a s z e w i c z .

O d w o łu ją c  s ię  na p o w y ż s z e  d o n ie s ie n ie  
upraszam u n iż e n ie  o  za m ó w ia n ie  u  m n ie  c e ­
g ie ł  w w szelk ich  gatunkach , i c z y n ię  przytern  
u w a g ę ,  i e  od dziś dnia

tysiąc sztuk ceg ie ł  kosztować b ęd z ie  u m n ie  
w m iejscu  8 T a l .  15 sgr., 

tysiąc dachów ek  9 T al.  15 sgr .
P o z n a ń ,  dn ia  24. Maja 1836.

J a n  E l i a s z e w i c z ,  
przy Jezu ick iej  ulicy N r. u 19.

Z danie  sprawy  
Banku z a b e z p i e c z a n i a  i y c i a  d. N. 

w Got ha
na rok 1835. o p u śc i ło  w tej chwili prasę i oka­
z u j e ,  ź e  instytut ten w u p ły n io n y m  roku p o ­
w iększy ł s ię  o  748 o só b  z su m m ą  assekura-  
cyjn ą  1 , 1 0 9 , 9 0 0  talarów, i ź e  fu n d u sz  swój  
p o m n o ż y ł  o  204,623 tal. C h oc iaż  165,400 lał. 
za 85 w ypadków  śmierci w y p ła c o n o ,  to przec ież  
okazała  się przewyźka 60,195 tal.

D n ia  I .  Maja r. b. liczy ł bank 6465  ąsseku-  
row a n y ch  o só b  z  su m m ą  10,994.700 talarów,  
a fu nd u sz  jeg o  w y n o s iL l ,3 2 8 ,o o o  tal.

Assekuracye o s ó b  w tutejszej j irow incyi  
ułatwiają

P P .  F o r s t e r y  aptekarz w L e sz n ie ,
C. M u l l e r  i S p ó ł k a w  P o zn a n iu ,  
G u s t a w  H a e n e l  w R a w iczu .

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy.

Dnia 2 4 ,  Maja i  8 36 , Papiera- j 
mi j

Gotowi-
eną
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